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D. 13. Czerwca.
PIĄTEK. 

R O K  1 8 2 3.
*

W S P O M N I E N I A .

Ustanowienie Ti om- 
m issji  skarbowej 
1764.

57 l\Iciia  i naO
n i a — -----  — l o ż o .

i f O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E ,  
r o z k a z  d z i e n n y

Do ' W o j s k a  P o l s k i e g o .

W  K w a terze  G łów nej____________________________________ I

W  W a rs za w ie . u u  8  Czet-wca
Z a  N a j w y ż s z y m  R o l k a  ■/, e , m .

Stosownie do Decyzji ®  ̂ J I A S N I E J -  
S Z E G O  C E S A R Z A  J M C I  i K R Ó L A .  
PosWiuie na wyisze stopnie.  U  Sztabie iSa -  
czelnego* W o d za .  Adjutant połowy przy Na­
czelnym Wodzu z Pułku Greuadjerów Gwardji ,  
Pułkownik Stanisław Trębicki ,  na Jenerała 
Brygady.,  z zostawieniem go w rzeczonym 
Sztabie. '  W  Piechocie. Dowódca Pułku 6go 
linjowego, Pułkownik Antoni Pawłowski,  na 
Jenerała Brygady^ z przeznaczeniem na Do­
wódcę Brygady 3ej w Dywizji ] szej Piechoty.  
  Przeznaczony zostaie. W Pułku 4 Strzel­
ców pieszych, Podpułkownik Juljan Górski na 
Dowódzcę Pu łku 6go l injowego.—  Umieszczo­
ny zostaie. W  K orpus ie  Inw alidów  i  W e ­
teranów. S z e f  Sztabu Dywizji  Ułanów,  Pod­
pułkownik Andrzej Strowski ,  z przeznaczeniem 
do Kompanji 2ej Weteranów.—  Otrzymuią Ur ­
lopy'. W  Korpusie  A r ty l le r j i  i Jnzenjerów.
W Batterji pozycyjnej konnej Gwaidji ,  Podporu­
cznik P rószyński ,  na miesięcy 4,  do Drezna 
ł Ems .  Podporucznik Jnżenjerów Sokolnicki 
na dni 12 w Gubernie Wołyńską i Podolską. 
W  Piechocie. W Pu łku  .Strzelców pieszych 
J. €.. K. M. Nr  1, Podporucznik Nepomucen 
?> ezer,  na miesięcy 3 do Warmbrunn.  W Pułku

4 li nj o wy m, Podporucznik Czajkowski,  nadni 12, 
do Prus.  W  Jeźclzie. Dowódca Bryg:  2ej w Dy .  
wizji Strzelców konnych,  Jenerał  Brygady Au- 
toni Potocki,  na miesięcy 2,  doEgger .  W  K o r ­
pusie  Kadetów w K a lis zu - Porucznik P e ł -  
zucki na dni 12, do Poznania.  —  Wykreś lo­
ny zostaie z Kontrol.  W  Bataljonie 2m  W e ­
teranów czynnych. Podporucznik Kacper Bi- 
iaczyński.—

N a c z e l n y  W ó d ?, KONSTANTY W.X.R.
Zgodno z Oryginałem p. o. Szefa Sztabu 

Głó wnego Jenerał  Brygady Siem iątkowski.
Za 100 zł: w Listach Zast: b i a łyc h ,  zadano 

zł :  8 4 ,  płacono zł: 83 gr: 22 i pół.

W Dzienniku Petersburgskim  wiadomości od 
armji są następujące. — Dnia 7 z. m. N.  PAN 
w południe przebył  granicę swego Państwa , pod 
W ag.uli Jsak  , gdzie by ł  most  urządzony dla 
przejścia armji.  N. PAN nieprzyiął  exkorty 
Gwardji Kozaków  będącej na stacjach, i do ­
zwolił aby część Jezdców M ołdaw sk ich  znaj­
dowała się przy powozie dla wskazania drogi.  
MONARCHA z zadowolnieniem widział  zupe ł ­
ny porządek w miejscach któreini przechodzi ła 
armja,  O północy wysiadł N. PAN przed dom- 
kiem wiejskim Baszy B rajłow a  , będącym pra ­
wie w środku miejsca blokady. J. G. M. Wiel­
ki X?,e MICHAŁ Dowodzący oblężeniem r  Feld­
marszałek Hr: W ittgensztejn  , Jene: W ojnow  
i cały sztab 2giej armji ,  oczekiwali na CESA- 
RZ A Jmci pi zed tym domkietn .Nazaiat r* | J.PAN
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t t  towarzys twie  Dostojnego B R A T A ,  łudz iez 
Fe l dm ar sz a łk a  i Sze fa sz tabu  Hi*: .DiA/cpa-pizy- 
b y ł  do p r zedn ich  s t r a ż . będących pod ' tw ie rdzą .  
■Wojsko z z apa ł em powitało M O N A R C H Ę  p r z y ­
b y ł e g o  dziel ić iego t r udy  i oddać  sp r awiedl i ­
wość iego gorl iwości  i męztwH. Wieczo rem N.  
FAN  od es ł a ł  do twierdzy wszystkich leńców 
zab ranych  od czasu b l o k a d y ,  rozdziel iwszy 
między  nich ki lkaset  dukatów.  Powrót  tych 
j eńców wznieci ł  wdzięczność Baszy i wszyst­
k ich  mieszkańców.  Ci Tu reccy  ieńcy obdarzę-  
ni  wolnością nie mogl i  się p r z e k o n a ć  ze wi­
dziel i  CESARZA- y a garnizon Tu re ck i  u i ewie -  
r z \  iż M O N A R C H A  Rossji znajduie  się pod 
mi t rami  twie rdzy .— Z B e lg r a d u  donies iono o 
p rzybyciu  N.  P A N A  d. 7 z. m.  do tego miasta 
w pożądanein zdrowiu.  Al i es z kańcy tej kra iny 
l i c zn ie  przybywal i  aby widzieć i z zapa łem po ­
witać M O N A R C H Ę .  Po d rodze  w lół -nych 
miejscach Ń-. PAN og ląda ł  oddz ia ł  wojsk swo­
ich i wszędzie  o świadczył  swe najwyższe za- 
dow o ln i en i e ,  również znalazł  w na jdok ł adn ie j ­
s zy m po rządku  t r an spo r t a  woienne , rozmai t e  
zak łady  , a w T i r a s p o lu  l aza re t  przysposob io ­
ny na 1000 chorych.

, W ia d o m o ś ć  z  O hozu  p o d  B ra j ło w e m  d.  
10 M a i a . —  Dziś  r ano  J. C. Mość wsiadł  na 
•konia w celu zwiedzenia okolić Twie rdzy  ; zna j­
d o w a ł  s ię na wzgórzu za ię tem przez  pikiety 
K o z ac k i e ,  z którego widok sięga do miasta i 
p anu i e  nad równiną .  Ł t amtąd  N. PAN udał  
się do obozu 1 8 lej Dywizj i  opierającej  s ię o 
D u n a j .  Brygada  s t rzelców będąca w Iszej  l i -  
nji  uszykowała  się p rzed  swemi namiotami  dla 
przyj ęc ia  N.  PANA.  Po prawej  s t ronie  zna jdo ­
wali s i ę  żo łn i e r ze  k tór zy  w poprzedzaj ących 
potyczkach odznaczyl i  się szczególnie przez  ich 
tyieustraszonośó.  N.  PAN mianowa ł  ich Ka ­
walerami  krzyża  S.  Jerzego  , a obróciwszy się 
do najs tarszego z żo łn i e r zy  , o zdobionego iuz

t r zema  meda l ami  , p r z yp i ą ł  mu  S am  ozdobę i 
poca łowa ł .  Można sądzić  o wrażeniu  iakie po­
dobnego rodzaiu wynag rodzeni e  na wojsku u- 
czynić  mogło .  Następni e N.  PAN u da ł  się do 
Dywizj i  U łanów i po dob ny m sposobem udzie- 
l i ł  n agrody  dwóm U ł a n o m ,  którzy pojmali  2ch 
Dowódców- iazdy nieprzyiac i elski ej .—  D n ia  11 
JMaia. W nocy kanonada dosyć mocna na le- 
wem sk rzyd le  naszego stanowiska zaczęła się 
z obodwóch  s t ron , celein i ej było  oddalenie  ba­
czności na prawe nasze sk r z yd ło  , gdzie roz­
poczęto sypać  wielką baler ją .  Dziś  rano N. 
PAN ud a t  się konno  w to miejsce dla obejrze­
nia robot  w nocy uskut eczn ionych.  Tu rcy ,  
k tór zy  aż do tej chwili  zdawali się szanować 
p rzei azdki  N.  P A N A ,  powitali  GO wystrzała­
mi z a rmat  z w ierzchołka  ich szańców.  Ztam- 
t ąd  N.  PAN uda ł  się do Dywizj i  ułanów i o- 
g ląda ł  r an nych  k tó rych  l iczba do 60 wynosi. 
Pewien  młodz i en i ec  u rodzen i a  szlacheckiego,  
k tó ry  dla z łego sprawowania się oddalony b)ł  
zc s ł u ż b y , a  dla zmazania swych b łędów wszedł 
napowrót  dp wojska iako pros ty żo łn i e r z  i przy 
p i erwszem spotkaniu u rwaną  mi a ł  nogę , przed- 
stawiony b y ł  N . P A N U  przez  J. Ę.  M . W. Xcia 
MICHAŁA. ; za dane dowody gorl iwości  i nieu­
s t raszonej  odwagi  N. PAN raczy ł  go ozdobić 
Krzyżem żołn i e r sk im  S. Jerzego  i wyniósł  go 
na stopień ofuccra .  Ta  niespodziewana łaska 
nape łn i ł a  go r adoś c i ą ,  a wyrażenie  wdzięczno- 
ści r ówna ło  się uczuciom szlachcica przenoszą- 

„ cego h on o r  nad wszystko.  —  Dnia  12 Maia 
ba rdzo rano N.  PAN uda ł  się konno  na pa­
górek  gdzie rozs tawione b y ły  fo r pócz ty ,  z kto- 
rego najlepiej można by ło  sądzić o skutkowa­
niu  moździ erży  ustawionych na bater j i  w koń­
cu lewego sk r zy d ł a  stanowiska naszego.  ja 

' ledwie  N. PAN p rz y by ł ,  gdy oddzia ł  J u r ­
ków  poprzedzony  chorągwią b i a ł ą  stawił  się 
na pierwszej  l inj i .  B y ł  to Pa r l amen te r  od Ra-
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szy,  Jtlóry pr*e» pośr ednic two Fe ldm ar sza łka  
p r z y b y ł  dziękować aa wspania łość  i udąrowa-  
nie ieńców o o In n ś ci a przez N. PANA. O 1 s y - 
łaiąc tego Pa r l amen te r a ,  polec,  uo mu oświad-  
c«yć Bas*y,  że ostatni t e rmin  kapitulacji zo­
s tawiony mu b y ł  do dnia na s t ępnego , ' godz iny  
3 / . rana,  po up łyu ien iu  którego to czasu., nie 
będzie m ó g ł  się spodziewać żadnych ukł adów 
dla garni zonu.  Ra fe r j a j o  24 dzia ł ach,  będąc  
usypaną w nocy d. 12 W końcu prawego sk r z y ­
dła rozpoczęł a ogień ze świ tem przeciw fo r­
tecy.  . Usłyszawszy kanonadę N.  PAN-udał  się 
na bater ją dla przekonani a sig o jej działaniu.  
Odpowiedz ia ła  ona zupe łn i e  oczekiwaniu J. C. 
K. Mci; po up łyn ien iu  g o d z in y , bastj.on na kto- 
ry ogień b y ł  szczególnie wymie rzony,  z m u ­
szonym został  do milczenia.  J ednakże  n ieprzy-  
iacicl pomia rkował  po zebraniu się Offlcerów 
w tym punkc i e ,  ż.e N. Cesarz  mus i a ł  się tam 
znajdować.  Natychmias t  uży ł  dz i a ł  najc i ęż­
szego kal i bru ,  by ost rzelać wzgórze ku k tór emu  
się nasz N. MO NAR CHA  uda ł .  Ki lkanaście kul  
21 funtowych padły  u stóp tego pagórka.  Gdy 
st rzelanie * bast jonu powyżej  rzeczonego ustało 
i przekonaw szy się iż roboty około oblężenia 
post ępowały o ile okoliczności  dozwalały , N. 
PAN powo łany  w grani ce  Państwa swego przez  
inne ważne inłeressa , opuśc i ł  blokadę i o t r zy ­
ma ł  w d rodze  od Kommendan t a  twierdzy J z m a i -  
łuwa  wiadomość^ że Ataman Kozaków Z a p o ­
rowskich  oświadczył  chęć przejścia z e . sw emi  
pod protekcją  l tossji .  Tys iąc  z pomiędzy nich 
p r zybyło  iuż dla odbycia kw ar an t a nn y ,  po u -  
kończeuiu której  , p rzy i ęc ie  i ch  zarządzone in 
zostało.— Dnia  14 N.  CESARZ Jinć p r z y by ł  do 
Benderu  gdzie  zastał  N.  CES A R ZO WĄ  w naj­
lepszym s tanie zdrowia.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Donoszą z Londynu  że miała umieścić Gazeta 

Kurjer , iż gdyby nastąpiła zmiana Ministrów

w Anglji  , Xże  elington  n i e u t r zy m a ł b y  się 
przy  s t erze  interessów państwa.  —  Donoszą  
z S ta m b u łu  d. 12 z . i n .  że Rejs E ffendi  mi a ł  
r ozmowę  ns jpierw z P. / ( anic  Pos ł em Nider l an ; ,  
a p e l e m  osobno z j n t e rnunc j u szem Austr jac:  O f -  
ien fe łs , oświadczając, że Por ta  zadosyó uczyni  
t raktatowi  A lie rm a ń sklem u , k t ó r y  co do i n ­
teresów B erw ji  iest bardzo uciążl iwy i na za­
sadnie Konwencj i  z d. 6 Czer :  r.  z. chce p r zy ­
stąpić do ukł adów.  Ulrzyiinuią że g łówna  p r z y ­
czyna tej z tniany iest spisek odkryty  n iedawno na 
wyspie leżącej w pobliskości  S ta m b u łu  , gdzie  ' 
500 uk ry tych  Janczarów czatowało na p o m y ­
ślną po rę  wpadni ęc i a  do stol icy , lecz cała ta 
banda  dosyć wcześnie została s chwytaną .—  D.  
11 z. m.  usunięto MuftegO  z urzędowania .  —  
Su ł t an  wprowadzi ł  się w z. m.  do swego p a ł a ­
cu le tniego B is zy k ta s z , dokąd  także  p r z y b y ­
ły, iego Kobiety.  W Stambułu  t r ud n i ą  się cią­
gle nową r e f o r m ą ,  budową koszar  , i ns tytutów 
publi:  , fabryk i pałaców dla S u ł t a n a ,  niezwa- 
żaiąc na teraźniejsze wypadki  wo ienne .— Dono­
szą z L o ndynu  że liczba emigran tów Hiszpa.ńl 
i Włoski ch  znacznie się powiększy ła  w tej s t o­
l icy , a to z powodu że w ielu z nich maiąc do­
tąd p r z y t u ł e k , w  Portugal)i  w czasie te r aźnie j ­
s zych zmian , mus ia ło opuścić to Króles two,  
Komi t et  Angielski  u tworzony  w Londyn ie  na 
wsparcie tych em ig ra n tó w ,  u t r zymuie  dotąd  
259 o s ó b ,  między k lór emi  znajdure się 2S n ie ­
wiast i 3.5 dzieci .  D O N I E S I E N I A .

C ałe Isze piętro do naięcia od S. Jana 1828 w K a­
m ienicy  przy ulicy Freta pod Nr 276, m iędzy u li­
cą D ługą i Sto Jarską,

Osoby życzące w ypożyczyć summę z łp . 95 do 
3Q,000, na  D obra w arluiące p rzesz ło  Zip: 150,000, 
niczem nieobcięione; raczą się zgłosić do H andlu  
K aro la  D angla  przy u licy Dariielewiczowskiej pod  
Kr 620.

Pew na osoba w średnim  w ieku, mówiąca po P o l­
sku, Rossyjsku, i um ieiąca K raw iecczyznę, życzy  
p rzy iąć  obow iązek zagranicą lub wyiechać z iaką
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Panią'. W iadomość przy ulicy Senatorskiej Nr 4 /0

" " w ła śc ic ie l Dóbr wartujących do 400,000 z łł:  z y - 
1- fine urzedać z dogodnemi dla kupurącego.es “»i#"»-‘'“.f a»f*rtsM ik a k ro ć  sto tysięcy. Życzący wejść w p o d o b n e  

„ M & r  1̂ 0 * 4  p o w iią ić  bliższą wiadomość u W ła -  
S l a  Z u u  pod Nr 1852 przy ulicy Z ak rocym -

SWO so ^ °u ei" ca ° wiadomość prawa i pracująca w Eió- 
t, <WownicZVch, opatrzona w Świadectwa, ma chęc 

r ■ ? obowiązki Plenipotenta w interessacli pra­
wnych" W ójta Gminy, lub podobne. . ^ rŁe\ u' ^  
takowej poweźmie wiadomość pod Nr 1011 przy u

llCOs^m wyicidżaiąca własnym  wygodnym pojazdem

GdSl *• “r“'Sb“so **f
Grotowskim Sędzim Appetlacyjnym Królestwa ł  ol- 
fu °e °e w skutek uchw ał, Rady Faun ).nej, Rucbo-

Czerwca r. b, od rana godziny 9 zacząc 
l ię  i ciągle odbyć się tnaiącą, sprzedana zostame“•r^«^T^tsrssSi!sn:
T S o n ° f a o y  G ro tow sk i R e ien t K a n c d la r j i  P o w ia -  
tu R a w sk ieg o  do tego. de legow an y.

W W si Paprotnia ie>t do wypuszczenia od dnia 
Czerwca r. b. na rok, lub więcej, Oberża przy 

trakcie K alisko-Poznaiislum  w Połow ie drogi między 
rniastaini Błoniem i  Sochaczewem, przy Stać,, Pocz- 
S w e i Seroki i Szlabanie Myta drogowego położona, 
Z  5 od W arszawy odległa. O Warunkach ako- 
wei wydzierżawienia; bliższą wiadomość we Dworze  
wymienionej na początku W si powziąsć ,nożna.

Ostrzega się każdego, aby W exln w M cuPazdzier- 
niku (aljas) Listępadzie r. z. 1827 prez Lewka Mord- 
Łowicza Goldfeld i Dawida Breslaner naosobę Jan- 
VIa Aronowicza Milgraum wsum m .e z łp  ^ lS ^ m m  ) 
lub więcei) wystawionego, me nabył, bo *
w alu ta  w nim  w yrażona, dotąd  m szczonąp

gr a u m a  n i e  z o s t a ła ,  o co k r ó lu  praw ne  przedsiewzię -  
te in i  iu £  z o s t a ł y ,  n a b y w a j ą c y  tego  d o k u m e n tu  s«tn 
sob ie  w in e  p r z y p i s z e ,  s k o ro  ż a d n e g o  sk u tk u  ciągnąc 
„iepdtrj .f i .  —  W a r s z a w a  drna-12 ; C z e r w c a  1828 r.

W  doim vprzy ulicy Sow y Svyiat pod N r '1-^4 M 
do wynsięcia na drugiem pi ętrze 5 Pokoi, z Kuchnią, 
Stajnia, W ozownią, Piwnicą i Drwalmą, a to od S. . 1  
Jana, w tymże domu iest także Stajnia osobna na o 4  
Konie podobnież od S. Jana do naięcia.

Uwiadamia się publiczność, iż w dniu 20 Czerwca 
r b o godzinie 10 zrana w W arszawie przy nlicjj 
Zielonej Nr 2076 prowenta tegoż domu, w roczną 
dzierżawę od S. Jana Chrzciciela r. b. zaczynaiąt 
przez publiczną Licytacją więcej 'daiącemu wyjra- 
szczone będą. W aru.du h c y ta c ji na miejscu cg o- 
szoue z o s ta n ą .' -  T. D y d y n sk t  A . T  C , Jl . M.

S p rz e d a ż  N ie r u c h o m o ś c i  d o m u  W W arsznw ie ,  p»-
łożony narożnie, przy ulicach Rjrne* Nowego Mia­
sta i Zakroczymskiej, Nr 327 oznaczony, o czterech 
p i ę t r a c h  massif murowany, należący do dom as/a Ka­
czyńskiego i dzieci iego oszacowany urzędowe,e na 
sumine złp: 90,219 sprzedanym zostanie, w krot 
p o -8 ‘Janie r .  b. w drodze działów , przez Licylacj? 
publiczną, oczem zawiadomia się wszyskich, mogij- 
?ych mieć chęć- licytowania, d l- obejrz.™  
takow ego. Józef J n d r y c h ie w ic z  P a tto n  V.

Kto zgubił Cybuch, za udowodnieniem odbiern
w  D r u k a r n i  K u r je ra .  _  , .
fW ^ P o d a i e .  s ię  do w ia d o m o ś c i ,  iz  za  P rz e d m ie  

P r a g a  p r z y  r o g a tk a c h  G o lę d z in o w s k ic h ,
t y  z o s t a ł  o g r ó d  s p a c e r o w y  o b s z e r n y  i , d o b r z e  uną- ;
dzony w którym przybywający dostać m ogą'W  
kKh trunków, mleka, w każdym czasie, m i—  
zaś smacznych podwieczorków W łaściciel P 
dziewa się, iż Szanowna Publiczność d l.- 
pięknego spaceru, raczy m) ogrod często 
zwiedzać, a w nim znajdzie przyjemny s p o c z y n e k , .  
Drzv skrzętnej usłudze iqdane zasilenie.

dniu 15 Czerwca to iest w przyszły poniedm- 
łe k  i dnie następne roku bieżącego, w officy 
łacu  Saskiego przy ulicy Krakowskie 1 rzed, . 
pod Nr 4,13 obok staien, o godzinie 8 zpansi»3 * 
łudnia  każdego dnia, odbywać srę będzie p 
urzędowna sprzedaż wszelkich ruchomości ma , 
d e  kosztow ności, Srebra, Obrazów, Garderoby w 
skowej, M ebli, Siodeł, Czapraków, i tym P ° ^ nJ 
do niegdy W . Józefa Asamitowskiego ualezącyck^
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